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Katalog międzyrzeckich portretów trumiennych

Portrety trumienne, tablice inskrypcyjne i herbowe. Katalog zbio­
rów Muzeum w M iędzyrzeczu, red. Joanna Patorska. M iędzyrzecz 1996. 
s. 127, fot. 64, w tym barwne 34.

Z okazji 50 rocznicy powstania M uzeum w M iędzyrzeczu został 
wydany album. Był to długo oczekiwany katalog międzyrzeckiej kolek­
cji portretów trumiennych. Katalog jest pierwszym opracowaniem groma­
dzonych od 1946 roku obiektów, związanych z sarmackim ceremoniałem 
pogrzebowym. Książka składa się ze wstępu, ilustracji prezentujących 
większość muzealiów i katalogu zbiorów. Po nim zamieszczono słowni­
czek znaków konwisarskich, występujących na metalowych podobraziach, 
oraz literaturę przedmiotu i pom ocną przy opracowywaniu wydawnictwa.

Bardzo dobra szata graficzna, rzetelnie przygotowane om ówienie 
poszczególnych dzieł sztuki w części katalogowej czynią z niniejszego 
opracowania ważną, naukową pozycję dla poznania dziejów  sztuki oko­
lic Międzyrzecza, nie pozbawioną jednak kilku drobnych usterek.

Część wstępna dzieli się na dwa podrozdziały: „Od wydawcy” (na­
pisany przez Joannę Patorską - Dyrektora M uzeum w M iędzyrzeczu) oraz 
..Wstęp” pióra Joanny Dziubkowej (wraz z tłum aczeniem  w języku nie­
mieckim). Nota wydawnicza określa cel obrany przez wydawców katalo­
gu i przedstawia osoby oraz materiały ikonograficzne, dzięki którym mogło 
dojść do powstania niniejszego opracowania.

„Wstęp” autorstwa J. D ziubkowej, którego zadaniem  miała być 
■nterpretacja faktu występowania portretów trum iennych na terenach za-
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chodniego pogranicza I R zeczypospolitej, nie do końca spełnia swe za­
danie.

Zostało w nim opisane zjaw isko i przebieg pom pa funebris, cechy 
charakterystyczne portretu trum iennego, historia pow stania kolekcji mię­
dzyrzeckiej i najważniejsze, należące do niej obiekty, lecz trudno stwier­
dzić po lekturze, w czym  zaznacza się podnoszona przez autorkę wyjąt. 
kowość kolekcji m iędzyrzeckiej? Czy w yłącznie w występowaniu na 
portretach trum iennych przedstaw icieli okolicznych rodzin dysydenc- 
kich, czy też rozmaitych rozm iarów  podobrazi portretow ych, pochodzą­
cych z różnych warsztatów  konw isarskich?

Niew ątpliw ą w artością m iędzyrzeckich  zbiorów  funeralnych są 
portrety trum ienne cudzoziem ców  tu osiadłych. P rzybyw ali w poszuki­
waniu tolerancji wyznaniowej i choć zachow ali w łasną religię, język i 
strój, przyjm owali polskie obyczaje, w tym  cerem onialny, pompatyczny 
pogrzeb, poprzez który udow adniali sw oim  sąsiadom  przynależność do 
szlacheckiego narodu polskiego.

W ielkość portretów w iąże się z czasem  ich pow stania. Pierwsze, 
skromniejsze, od końca XVII wieku, osiągają znaczne rozmiary, ukazując 
postać do pasa. Proces ten m ożna jednak  zaobserw ow ać w  całym malar­
stwie portretu trumiennego. R ów nież ozdobne bordiury nie są charakte­
rystyczną cechą form alną w yłącznie om aw ianych portretów  i tablic in- 
skrypcyjnych. M ożem y je  także zauw ażyć przy portretach, znajdujących 
się np. w zbiorach m uzeum we Lwowie.

Zam iłowanie autorki do obcych wyrazów, nie zaw sze użytych wła­
ściwie, utrudnia odbiór „W stępu” . Sw oista herm eneutyka tekstu sprawia, 
że staje się on fragm entam i niezrozum iały, np. zdanie: odnalezienie mi­
styfikowanej tradycji narodow ej w  historii starożytnych rycerskich ple­
mion Sarmatów. „M istyfikow any” oznacza św iadom ie błędny, kłamliwy. 
A tymczasem sarm atyzm  - ideologia polskiej szlachty doby baroku była 
przyjęta w ówczesnej Polsce pow szechnie. W yw odzenie rodów  szlachec­
kich z plemienia bitnych, rycerskich Sarm atów  uznane było za fakt histo­
ryczny. Świadczy o tym np zachow any zbiór inskrypcji nagrobnych Szy­
mona Starowolskiego pt. M onum enta Sarm atorum  (1665).'

1 J. S. Bystroń, M egalom ania narodowa, W arszawa 1935; S. Kot, Ś w i a d o m o ś ć  naro­
dowa w P olsce  H’ XV-XVII, K w arta ln ik  H is to ry czn y  R. 52, 1938; S. C ynarsk i: 
Sarmaryzam-ideologia i sty l życia , [w:l Polska P aństw o - społeczeństw o - kultura, 
Warszawa 1969; J. M arciszewski, Szlachta polska i je j  państw o. W arszawa I960; T. 
Chrzanowski, D ziałalność artystyczna Tomasza Tretera, W arszawa 1984, t a m ż e  d a l­

sza bibliografia.
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Inny p rzykład ; au to rka pisze o opanow anej ksenofobią szlachcie, 

która była in te lek tua ln ie  i narodow ościow o zróżnicowana, lecz zw iąza­

na solidarnością s tanow ą . K senofobia je s t w rogim  zamykaniem się przed 

tym co obce, a w ięc ja k  ogarn ię ty  ksenofobią szlachcic polski mógł czuć 

się związany „so lid a rn o śc ią” stanow ą z cudzoziem cem , dodatkowo o in­

nym w yznaniu? B ardz ie j odpow iedn im  w yrażeniem  byłoby tu użycie 

określenia „p o czu c ie  du m y  i godności stanow ej” , które to cechy były 

głównymi sz lach ty  uznające j sw ą przynależność do I Rzeczypospolitej.

Z agadką p o zo s ta je  s tw ie rd zen ie  J. D ziubkow ej, kończące cały 

wywód: m im o a rty sty  czno -funkcjona lnej specyfiki, a w związku z tym pew ­
nej, zarówno estetycznej, ja k  i fo rm a ln e j autonom ii m iędzyrzecki zespól 

(...) ma dla ku ltu ry  zn a czen ie  da leko  w ykraczające poza granice regionu. 
Czyżby oznaczało  to , że m iędzyrzeckie portrety  trum ienne spełniały od­
mienną od w ystępu jących  w  pozostałych  częściach kraju, inną niż fune- 
ralno-memoratywną funkcję?  N iestety, autorka nie rozwinęła tej intere­

sującej tezy.
W tekśc ie  m o ż n a  zau w aży ć  pew ną niekonsekw encję: autorka 

dwukrotnie pow ołu je  się na autorytety: Tadeusza D obrzenieckiego i Sta­

nisława W ilińskiego, lecz w bibliografii w ym ienia tylko tego ostatniego 
(poz. 45). O dw ołu jąc się  do  p ierw szego  z nich popełnia błąd term inolo­
giczny, gdyż używ a w y rażen ia  „sztuka starochrześcijańska” , podczas gdy 

w polskiej h istorii sz tuk i stosu je się term in „sztuka w czesnochrześcijań­
ska”.

O bszerny k a ta lo g  au to rstw a Joanny  Patorskiej poprzedzony jest 
notą redakcyjną o k reśla jącą  schem at uszeregow ania om awianych dziel. 
Jakkolwiek au torka podaje, iż kata log  obejm uje wszystkie portrety tru­

mienne, tablice in skryp cy jn e  i herbow e znajdujące się w zbiorach M u­

zeum w M iędzyrzeczu , pom in ięto  w  nim  m ieszczańskie portrety trum ien­
ne Anny i Jakuba K in tz lów  (M M S. 50, M M S 51) oraz haftowane cechowe 
tablice żałobne ( M M S . 661 , M M S. 662)z początku XVIII wieku, będące 

prawdziwym ew en em en tem  w  sztuce zw iązanej z cerem onialnym , baro­
kowym pogrzebem .

Każdy zam ieszczony  tekst opatrzono  tłum aczeniem . Pozycje ka­
talogowe u łożono  alfabetyczn ie , zaw ierają  one ogólną inform ację o ro­
dzinach, których p rzed staw ic ie le  zna jdu ją się na portretach lub o których 
mowa w tablicach inskrypcyjnych .
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Pom im o staranności, z jaką w ykonano poszczególne pozycje ka­
talogowe, dopuszczono się kilku niekonsekwencji: np. przy pozycji 19. 
portrecie Baltazara Dziem bowskiego, brak legendy epitafijnej, której ist­
nienie podaje się w opisie, nie w ym ienia się również pochodzenia dzieła 
choć przynależy do zbiorów od niedawna, bo od 1993 roku. Podobnie 
nie umieszczono proweniencji przy innych, znajdujących od niedawna w 
zbiorach obiektach: np. poz. 55 - portret nieznanej szlachcianki z Leszna 

w zbiorach od 1977 r.; poz. 58 - blacha herbowa do portretu trumiennego 
nieznanej osoby, w zbiorach od 1984 r.; poz. 60-67 - portrety trumienne 
tablice inskrypcyjne i herbowe Kostków i Łosiów, w zbiorach od 19761 
1979.


